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spoczywa w ręku Frageji. Jeżeli i Francja da 
mu swoją aprobatę, natenczas sojasz anstro-nie- 
miecki będzie musiał Rań przystać. Ona jedna 


ciężkiej dla niego, wobec niepopularności, jaką 
otacza ludność rząd obecny — to wielkie py- 


Lwów d 19 sierpnia. |2nie. 


nie swoich podwładnych toleruje, lab przynaj- 
mniej wcale w to nie wgląda. 
Zwykle mówi się: „Z ohłopem nie można 


Głosy z kraju. 


m dry el kopoi część Ech wątpi o tem ab- Ryb stojac poc między tym łap (Kilka słów w jednej a ważniejssych apraw,) inaczej m to bydlę, nieckczeckny elemny, tago- 
Adość centralistów z sprawozdania p. Skrzyń- |solutnie, inne przecież przypuszczają, że wobecja koalicją „anglo-moskiewską, może oponowa iael . nie z nim nie można. 

skiego, ~ Pogłoski o tasji stronnictw w "Węgrzech. groźnego zwycięztwa lewicy skrajnej porozu- | Gladstonowi, i decydować o losie Turcji i ca- ex er ne Da ipia- Wielu z tyck panków radziby nawet bata 
— Projekt angielski. — Postawa Francji. — Kon- | mienie jest możliwe. łej dyplomatycznej kampanii, prowadzonej obe- czyny tego szukamy wszędzie, tylko nie tam, | używali. 


eert enropejski). Jeden z dzienników węgierskich, będących 
f organem skrajnej lewicy podał przed kilka 
Wiedeńskie dzienniki eentralistyczne nie mo- |dniami wiadomość, że u Kolomana Szella miała 
Ra się dosyć nacieszyć sprawozdaniami pp. de. fig odbyć narada stronnictwa opozycyjnego. Oo- 
Ludwika Wolskiego i Ludwika Skrzyńskiego. |kolwiekbądź może być prawdziwego w tej wia- 
Codziennie prawie wracają do rozbioru tych |domości, nie ulega wątpliwości przecież, że Ko- 
sprawoadań. Mianowicie w ostatnich swych roz- | loman Szell odegra znaczniejszą rolę obecnie, 
biorach ówierkają w oczy ministerstwa, iż pan|w chwili, gdy o fuzji stronnictw jest mowa. 
Skrzyński sam uznał, że Czesi uzyskali bardzo Wiadomo, że Tisza niejednokrotnie chciał 
wiele koncesyj od ministerstwa! Był to jednak |się zbliżyć do niego, a nawet pragnął go pozy- 
tylko frazes w ustach pana Skrzyńskiego, niejakać dla swego ministerstwa w czasie, gdy Pe- 
majacy żadnej podztawy w rzeczywistości. Cóż |chy złożył tekę i został prezydentem parlamen- 
bowiem Czesi dotąd zyskali? Rozporządzenie ojtu. Wtedy to chciano oddać tekę ministra ko- 
języka urzędowym, które "+ rekapitulowało | munikacji Jul. Szaparemu, a jego tekę, tekę mi- 
to, co dotąd w praktyce było wykonywane, iż|nistra finansów oddać Szellowi. Porozumiewał 
władze polityczne i sądowe mają na podania nim o to hr. Jaljasz Andrassy, ale Szell 
czeskie w czeskim, a na uiemieckie w niemie- |nie chciał uledz namowom taksamo, jak dawniej 
okim odpowiadać języku — i przemiana jednego |nie ebelał sobie dać wytłumaczyć, że okkupacja 
gimnazjum niemieckiego na czeskie z powodu |Bośnii jest koniecznie potrzebną. Rokowania te 
bardzo przeważna ilość nezniów w tem gl'|trwały nadzwyczaj dłago, nawet i wtedy, kiedy 
muasjam była narodowości czeskiej, niesprawie- | Szell głosował przeciwko badżetowi, ale gdy 
dliwie więc poprzednie ministerstwo centrali- | wszelkie przedstawienia były daremne, zamia- 
styczne zniosło w tem gimnazjum czeski język |nowano ministrem p. Ordody, 
wykładowy a zaprowadziło niemiecki. Aby ude- Wypadek ten zeszedł się z wyborami w 
rzyć na delegację naszą, iż nic dla Galicji nie|Freszburgu, którego posłem został br. Sennyey. 
uzyskała, a tylko Czechom dopomogła do wiel- | Podniosły się wtedy głosy, które mówiły, że 
ich koncesyj, wypowiedział pan Skrzyński ów|Szell i Sennyey pójdą ręka w rękę w parla- 
tanas frazes. Czy może. te dwie niby|mencie; dotyebczas sig to nie sprawdziło, ale 
żoncęsje w opinii pana Skrzyńskiego mieszczą |że na przyszłość jest możliwem, każdy to widzi. 
w sobie coś więcej, niż to co Galicja pod tym | Obaj oni stoją na podstawie ugody z 1867.r., i 
względem co do języka arzędowego i co do ję- | obaj nie byliby przeciwni fuzji dlatego tylko, że na | gnąć 
zyka wykładowego w szkołach posiada jaż od [czele rządu stoi Tisza. Wymageliby oni zmiany 
dawna ? Galicja, która ma język polski jako u-|zasadniczej całego systemu, ale od ugody i po- 
rzędowy w urzędach i wykładowy w szkołach ?|rozamienia niensanęliby ręk'. 
Wszak owe dwie koncesje dla Czechów nawet 
w żadnem przybliżeniu porównywać nie można, 
tem, co w Galicji od lat 12 już istnieje! Lecz 
pana Skrzyńskiego kolą w oczy i te drobne kon- 


enie przez Europę przeciw Porcie. 

Owóż nieskończenię jest trudnem przewi- 
dzieć, jaką postawę zajmie Francja w dzisiejszej 
chwili. Przed paru tygodniami można było na 

wno wnosić, że oeoranią od Anglii; dziś je- 
nak pewnoćci tej jaś wie ma, Półarzędowe pi- 
sma anstrjackie coraz mniej uf:ją gabinetowi 
paryskiemu, z coraz p o dim 
mówią. Należy jednak oddać tę sprawiedliwość 


wszy coko, 

świa poważa się stawać z nami na równi, i 

z |eadzi Depo JE o której myśmy jaż x góry 
za e 

Idzie zatem narzekanie na zły kierunek o- 
światy, która, jak twierdzimy, robi chłopa har- 
dym i zarozamiałym. 

Ależ przepraszam! „To nie ehłop ' wialen, 
ani nie oświata, którą nabył, tylko wy, którzy 
chcielibyście go w ciągłej zawisłcóci trzymać, i 
prawo obywatelstwa przyznawać ma tylko na 
papierze, w rzeczywistości. Wracam znowa 
do tego, że chcielibyśsie, aby chłop był aż do 
podłości pokorny, aby na każdym kroku wysła- 
giwał się wam za byle jaką zapłatę, i aby was 
uważał za półbogów, których bezwzględnie sła- 


chać powinien. 
, aby w takich warankach 


wny|! Tak sądząc, jesteśmy na błędnej drodze, 
bo zapominamy o naszych obowiązkach. 

Jeżeli prawdą jest, że lud nasz jest ciemny 
i nieoświecony, to również nie da się zaprze- 
czyć, że należy nietylko dzieci jego uczyć, lecx 
„trzeba przedewszystkiem wpływać także na 
rodziców, aby ich podnieść i uszlachetnić. Czło- 
wiek ciemny i nieoświecuny, chociaż dorosły, 
jest jakoby dziecko, a tem trudniej x nim, że 
nie jest dzieckiem." Cóż czynimy dla naszego 
chłopka, i jak wpływamy na niego? Czy powo- 
dujemy się względem niego miłością i wyroza- Jakżeż chcemy, 
misłością, jak być powinno? Przeciwnie. „W re-| chłop miał do nas zaufanie i szanował nas? — 
gule żądamy od chłopa, aby się nam kłaniał z|Zważmy, że to dzika pretensja. 
daleka, aby przed nami trzymał czapkę, stał w|  Łepsi z nas żalą się, że chłopa pomimo nej- 
naszym domu za drzwiami, czeksjąc, dopóki g0} lepszego traktowania jego osoby, tradno sobie 
nie Fam z NAZI Mle Usdkie Li. p : nja i zjednać, a przyczyny tego zjawiska dopa- 

ielmo. anami, - P.|trają się w złym c j 

Zato wszystko aż nadto często nie raczymy go być wrodzony karakterze jogo, który mu ma 


Występuje znowu sprawa wschodnia na po- nawet pozdrowić, traktujemy oschle i lekcewa- Jestto błędne mniemanie. Chłop i lepszym 


rządek dzienny. Gabinet Gladstona nie daje za 


2 È Ą o, mówiąć doń zwykle: ty, jeżeli nie da r- 
cesje czeskie i pragnąłby zapewne, aby Polacy| wygraną. Uwsziął sig doprowadzić Tarcję do roz- |teresie Moskwy, kto wie czy Anstrja będzie w ż4c0, [ma z nas długo nie dowierza, bo należymy Rieste- 
ich mie dopuścili byli | kładu, więc poik Ka ma na głowie sprawę stanie pospieszyć Turcji ha podbo. i WŁA, sobie x biednym ludkiem na- ty do wyjątków. Dlatego nas podejrzywa, mnie- 
ak samo ma się rzecz i z naganą, daną |afgańską, w której los wcale Anglikom nie sprzy- Najbieglejszy polityk nie jest w stanie ob-|szym nietylko osoby prywatne, ale i rozmaici mając ciągle, że życzliwość, z jaką go 


przez pana Skrzyńskiego delegacji, iż głosowała ja; że coraz głośniej prezentuje się sprawa ir- 
za uniewśżnieniem wyboru trzech posłów z gór- |landzka, k w 
nej Austrji. Sami centraliści nie twierdzili, ja-|gmach monarchii brytańskiej; że na widnokrę- 
koby w, aielom domów W Lincu „wedłag a-|gu indyjskim pojawiają się już także chmury 
stawy giwało prawo głosowania w karji| pod postacią propagandy tureckiej, opartej na 
własncńci większej, lecz odwoływali się do pra- | wapólnietwie religijnem i sankcjonowanej przez 
wa zwyczajowego, iż od r. 1861 tak się działo. | W. Portg, przez sułtana i przez szeryfa Mekki; 
Nawet ministerstwa centralistyczne i poprze-|mimo więc wszystkich tych kłopotów gabinet 
dnia Rada państwa nie śmiały uznać tego pra- |Gladstona ranca gromy na Tarcję, mówi się na 
„wa Ewyczajowego i wykręcały lnb usuwały się |niej za wszystko i za wszystkich. 
od orzekania w tej sprawie. Ale pan Skrzyński 
śmiało rozciął węzeł gordyjski uznawszy to pra- 
wo jako z ustawy płynące, za ce me centrali- 
"ści palą wonne kadzidła |.,, 


my, jet chwiłowa, udana i rokko 
podyktewana. | 

Gdybyśmy wszyscy swoje postępowanie 
odmienili, a zaczęli lud traktować tak jak na to 
ze względu na stanowisko swoje w społeczeń- 
stwie zasługuje, wówczas znikłaby nieufność 
jego ka nam, a i charakter podejrzliwy chłopa 
zatarłby się. r 

‘Najwiekszy więc czas pe temu, lad 
wiejski wyswobodzić z tej, że tak powin mo- 
ralnej niewoli! . T; 

Sprawa ta godna jest wspólnych usiłowań 
i wszelkiej troskłiwcsci! 

Reforma w tym kierunku jest niezbędnie 

potrzebna. Powinien ją zacząć każdy właściciel 


swoim oficjalistom, których ma tak dobierać i 


li z taktem i zacnem obchodzeniem się z 
ęc LU na każdym kroku. tł 

en waranek niechby pierwszym w 
kwalifikacji ońcjalisty dworskiego. 

Szefowie rozmaitych biar niechb poleoili 

' 0- 

sai; 

aży- 


urzędnicy, nie wyłączając i autonomicznych. 


od której może aż do posad zadrzy Kmiotek nasz nie wie, jak do tych panów 


gruszkę, rwał pietruszkę, o jak ałodki chrzan !|pliwie, że objekcje te stosowały się głównie do 
trzech panktów, do Laryasy, Janiny i Mecowa, 
których to miast wraz z ich obwodami Porta 
Grecji odstąpić nie chce. Owoż projekt angiel- 


Wypadek W. 
ni ah es vendte ski odrzaca te objekcje i nakazuje Tarcji mia- 


upoił stronnictwo skrajnej lewicy a w partji i ; » 
Kona nieme wywołał PozeratóiE, obudził sta te odstąpić, a opiera swój nakaz na uchwa- 
znowu echa dawnych pogłosek o fazji stronnictw |1e konferencji berlińskiej, która, jak wiadomo, 
węgierskich. Że rządowi Kolomana Tiszy, za-|Turcji wcale obowiązywać nie może. 

chwianemn ostatniemi wypadkami na tem mo- Wedłag informacji ajencji Stef<niego,, Wło- 


niędzy, i było bagatelą, jak przejście x je- 
dnej Da oełanji” ło tezie) Y, a aloite Papis 
ro. . 


sa. 
Na komisjach lada pisarczyk gra rol - 
sokiego urzędnika, i traktuje chłopa jak Nioba 


avoin r wiader rico praz 
pa mówić: „wyl: „gospodarzu|* — 
aty!“ a tem mniej przezwisk hańb: 
w. 


ono zależy, aby zdziesiątkowane szeregi swego |chy przystały jaż na projekt angielski. Że nań CO Grecy fatalizmem nazyw. skie stworzenie, grożąc za każdem słowem žan- Jeżeli dla dobra sprawy żądam od 
«stronnictwa powiększyć i wzmocnić, o tem nie |już przystał. lbo lada. dzień przystanie Mo- darmami lub aresztem. i ofiejalistów prywatnych > jakoś zwolnić di 
"wątpimy, czy jednak wybitni członkowie jakie-|skwa, nie ulega żadnej wątpliwości. Decyzja Pożal się Boże tego biednego ladu, w Ztó-|obowiązkn urzędników państwowych i e 
-goh wiekbądź stronnictwa zgodzą się na poda- |więc co do tego, czy projekt angielski prze- rego obronie nikt nie stanie, bo nie chce nara- | Ubolewać trzeba, że tychczas tak jest. 


ręki Tiszy i podparcie go w chwili tej tak |kształci się w nową zbiorową notę mocarstw, żać sobie urzędu, który tego rodzaja postępowa- 
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Przez tylną furtkę od lasku. 
Alboż nie była zapartą ? 
Była, książe. 

Cóż ? — więc wyłamali ? 
Nie. 


porąbane. Trupy stygły w milczeniu, ranni czołgali się, 
lub dogorywali z jękiem i chrapaniem. Bezładnie, na- 
tłokiem, Turcy i chrześcianie, zalegali martwemi kupy 
przestrzeń pomiędzy zamkiem i rzeczką. Georgi! Ge- 


f 


kindżał ostry. Obie wiemy, gdzie biją serca maśge — 
uderzmy więc Śmiało w te smutne . owdowiałe: serca, 
niemające już 0 tej porze kogo miłować na ziemi! 
Niech bić przestaną! niech zastygną! bo 'komuż bić 


napisał i - | orgi! wołałam załamując dłonie. Głos przebrzmiał w ob- będą i pałać ?... ' : ; 
BER . — Jakże się wdarli? j  szarach i uleciał, odpowiedzi nie wywołał. Oko szukało. — Umierajmy! — zawołałam, objęta boleścią nad 
LICZ SAS. — Tu była zdrada, książe! Ktoś z naszych otwo- | i znaleźć Georga nie potrafiło! Same byłyśmy na mu- Í słowa, — Umierajmy, droga matko moja! bo cóż nam 
(Ciąg dalszy). rzył. | rach z matką. Żywej duszy przy nas nie pozostało, bo | odtąd po życiu! 


Bo dycha enge odszedł zalscić strzelcom, 
zatrzymali ogień dopóki Turcy zno 
fomgy. Już Świtać zaczynało, 
więc je pogaszono. W przezocanych M 
brzasku majaczyły przed nami ruchome cienie zę 
cych, bezbarwne jeszcze, bo nieoświecone, 


à ne, "lecz tłumne; 
nawalne, wrzące. Książe trzymał się dzielnie, choć wróg 
rosł liczbą co chwila. 


Jak skała Śród morskiej zamieci, 


zdawał się mzydzić z nawału wzburzonego motłochu, 
Wielu padło z jego walecznej drużyny ~ ale on nie 
upadal duchem — uderzał z pozostałą resztką wiernych 
— i szali tego nierównego boju nie dawał się przechy- 
lić na stronę wroga. Nie mogło to jednak padać gt 
go. Z osłupienia swego zbudzeni, poznali Turcy nako- 
niec, z jak małą liczbą przeciwników mieli do czynie” 
nia, Pchnęli sie zatem hurmem na garstkę Ipsylantego, 
i ailny w 2i. wymierzyli ogień, Odbijając się mężnie ze 
swoimi, cofał sie książe w bok od zamku, w myśli 28 
pewne, żeby nam. nie przeszkadzać działać awobodnie. 
Korzystając z te80 maReWru ksjęcia, kazał mój ojciec 
odkryć na całej ilnt! frontowego muru, gęsty ogień świ- 
„ gownie i ręcznej broni, i tylko co zamierzał urządzić 
. czemprędzej siloą Wycieczkę dla wyręczenia księcia 
z niebezpieczeństw? gdy raptem rozległy się w dolnej 
! części zamku niesforne BWAłty, wespół} z dziką wrzawą 
' zatargu i chrzęstem ©” nZdrada | zdrada !* wykrzy- 
knął jakiś głos pod USM. „Zdrada i" powtórzyło kilka 
innych — i w tejże chwili wpadł strzelec z naszej dru- 
żyny na mury, wołając: n*dzie książe ?... Turcy wdarli 
się do zamku i rąbia! 


żeby 
ma wu nie powrócą do 
ytnie były pochodnie, 


nnn ma wm a o z a Z a m W a ANNA A WRA 


mao a -a KOK 
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— Przekleństwo jemu i hańba! Aleksandro | Adry- 
ano! — rzekł ojciec do moich braci — chodźcie do 
mnie! Niech was ucałuję i pobłogosławię! Być może: 
nie zobaczymy się więcej! A teraz, weźcie z sobą kil- 
kunastu zuchów i idźcie strzedz głównej bramy, żeby i 
jej zdrajca jaki nie otworzył. 

Poczem uściskał rzewnie matkę moją — przytulił 
mnie do serca z bolesnem uniesieniem, jakby przed 
rozłąką na wieczność -— i stanąwszy na czele najdziel- 
niejszych z pomiędzy wałowej drużyny, pobiegł Śpiesznie 
odpierać nacisk nieprzyjaciela, co już po całej dolnej 
części zamku buszował. Matka zastąpiła go na wałach 
i jam pozostała przy niej. Turcy zaniechali ataku frou- 
towej Ściany. Prąd ich nacisku zmienił kierunek. Za 
miast bić nawprost jak przedtem, objął krętem półko- 
lem ścianę i potoczył się, całą mocą naporu, ku ścianie 
przeciwległej, gdzie się właśnie znajdowała owa tajemna 
furtka, którą ktoś, będący w porozumieniu z Turkami, 
otworzył. Tam sią skupiła cała usilność uapadu — cała 
moc dążenia dzikiej wściekłości bisurmanów. Plac za- 
Jęty przez nich poprzednio, począł się Oczyszczać sto- 
pniowo. Wbiegłam na jednę ze strzelnic warownej ścia- 
ny, w przekonaniu, że ponieważ pusto zrobiło się przed 
zamkiem, ujrzę księcia Georga i garstkę mężnych jego 
towarzysze Lecz darmo wytężałam źrenicę! Nie było 
ich nigdzie! nie było i księcia! Czy pojmany? czy 
zginął ?.. Czy może ranny, na trupach leży w omdle- 
niu?.. Tak myślałam, pełna sercowego niepokoju i 
trwogi. Jakby chcąc dopomódz bolesnej niepewności 
mojej, rozpromieniło się słońce od wschodu. Dzień za- 
topił perłowe półmroki świtania, i krwawy obraz no- 
mordu stanął w całej swej szkaradzie przedemną, 


|_|. 
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naglące niebezpieczeństwo zmusiło mego ojca ściągnąć 
wszystkich ludzi swoich, dla odparcia wdzierających się 
przez otwartą furtkę Turków. Słychać było wrzawę pie- 
kielną sieczy, gwałty szatańskie pasowania się i mordu. 
Nadeszła w końcu chwila, w której okrzyk tryumfu 
Turków potrząsł całym gmachem. Potrząsł on i nami! 
Zatętniały biegi jakieś szalone po Kurytarzach i scho- 
dach. Roztoczyła się po całym zamku powódź niszcząca 
napadu. Śmiechy wściekłego szyderstwa, wtórzą śmie- 
chom pastwienia się i gwałtu! Mściwe szały fanatyzmu 
i nienawiści, koją się zadowolnieniem obelgi, rebunku 
i rozgromu. Hucznie buszuje rozpasana orgia grubych 
sił przemocy. Groźnie wichrzy się zamęt żywiołów nie- 
ładu i spustoszenia ! Tam, rąbią i kruszą. Ówdzie plu 

gawią lub hańbią. Wszędzie marnują i niszczą! Mord 
zawiesił swą krwawą czynność. Ucichły wystrzały i stal 
nie dzwoni o stale. Ustał opór, bo opierać się nie było 
już komu! Dzicz zwycięzka, deptała po trupach naszych 
obrońców ! 

Matka opuściła czoło, dławiąc rozpacz w Bobie. 
Czarna myśl przemknęła po czole; Oczy za to, ftrzeliły 
blaskiem bohaterskiego zamiaru. 

— Stało się! — rzekła do mnie z rzewną gory. 
czą. — Dzicz górą Ireno! Dzicz górą! Czy słyszysz, 
jak się naszej żałobie urąga? Czy słyszysz, jak się nad 
wszystkiem co nasze, pastwi ? jak wszystkiemu, co wie- 
kowe, Święte, bluźni? A kiedy się tak dzieje Ireno! 
snać nie mamy już obrońców! Snać poległ twój mężny 
ojciec i dzielni bracia polegli! bo Żaden z nich nie pod- 
dałby się żywym — żaden! Umiejmyż i my Treno 
umrzeć, jak oni umarli! Pomiędzy hańbą, jaka nas cze- 
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Poczem, uklękłiam kornie przed jej błogosławień- 
stwem i ostatnie, przedśmiertne, połączyło nas uści- 
śnienie. Nagle tłum Turków wtargnął z wnętrza zamku 
na mury, a ujrzawszy nas, otoczył. Matka padła mar- 
twą pod ciosem własnego kindżału, by uniknąć pehań- 
bienia i niewoli. Mnie ręka”drgnęła i zamiar samobój- 
czy omylił. Nie dotarło niestety ! do źródeł życia, ostrze 
kindżału mojego! Narzędzie zawiodło wolę! Porwano 
mnie zemdloną, nawpół martwą od wrażeń tylu i krwi 
upływu. Porwano i uwięziono, jako zdobycz wyprawy; 
jako dar hołdowny dla haremu wielkiego wezyra! Kara 
Mustafa polecił mnie staraniu najbieglejszych swoich 
lekarzy; otoczył zapobiegliwą troskliwością i zbytkiem. 
Rój odalisek czuwał bacznie nad każdem skinieniem 
mojem. W obozach miałam osobne namioty, wygodne 
i wspaniałe. W grodach i twierdzach, którędy szedł 
wezyr na Wiedeń, urządzał dla mnie wytworne mie- 
szkania w pałacach i zamkach, powołując wesele i rog- 
kosz, by mnie nie odstępowały. Dziwny człowiek | Tak 
mało pojmował potęgę wielkiej boleści, tak mało poj- 
mował Świętość żalu córki, siostry, kochanki, pozba- 
wionej najdroższych przedmiotów czci swojej i miłości; 
tak mało nakoniec wierzył w rzeczywistość i trwanie 
wrażeń kobiecych, Że mu nawet, przez myśl nie prze- 
szło żebym się nie dała pocieszyć, zmiękczyć, rozczulić 
kiedykolwiek, hołdowną wspaniałością, jaką mnie ota- 
czał — żebym go, wodza-despotę rabusiów i morder- 
ców — nie pokochała! Gdy się nakoniec, po długich 
próbach i naleganiach, przekonał o płonności swych 
załotnych nadziei, wpadł w gniew szalony i postanowił 
dopiąć postrachem, czego Korną uległością nie dopiął. 


p — Którędy? zapytał mój ojciec, poruszon cnego ka i śmiercią, która nas wyzwoli, wybór nietrudny córce Byliśmy już wtedy pod Wiedniem, i działania pblężni- 
Sm iakcią, lecz polon otuchy. j po 5 Gesto leżały. ciała posoką abroczone =- wściekłemi cloay Laskarysów i Komnenów! Dłoń moja i twoja, dzierżą cze były rospoczęte, Mustafa wazedł pewdago wieczora 
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nik mówiący gospodarzowi: „ty!“ 
uważany za gbara. 

z Jakto. pigimp zadanie na tej drodze mieli- 
y przełożeni binr, przyświecając swoim przy- 
kladem: wpływać bezpośrednio na podniesienie 
godności spodlonego chłopka !... > 

Jakież zaniedbanie pod tym względem wi- 
dzimy po naszych biurach autonomicznych ! 

Marszałek powiatowy rzadko sam urzęduje. 
Na jego miejsca rozsiada się sekretarz, kance- 
lista lub nawet prosty pisarz, i powiedziałbym, 
zarządza sprawami dowolnie, ubliżając Każdem 
słowem biednemu chłopkowi, którego traktuje 
niegodnie, i niech nie powiem, podle, sadząc 
się na powagę, jakiej niema i pozując na szefa, 
którym nie jest. 

Będziemyż się dziwić narzekaniom na rady 
powiatowe ? 

Lud w początkach garnął się do nich, ro- 
zumiejąc, że znajdzie tam jak u wybrańców 
swoich radę i pomoc, a często opiekę i obronę. 
Spotkał go raz i drugi zawód, obojętność, co 
więcej zniewaga i zelżenie, jeżeli nie malwer- 
aacja i wyniósł ztąd: najgorsze wyobrażenie o 
tej instytucji, której arzędnicy niczem nie róż- 
nią się od dawniejszych biurokratów opryskli- 
wych i nieznośnych. 

Podnoszę tę sprawę w dosadnych wyrazach, 
bo obowiązkiem władz autonomicznych powinno 
być przodować w grzeczności i uprzejmości, toż 
przyświecać w życzliwości i uczynności wzglę- 
dem lndu innym biórom wszelkiego „kde 

j sprawę w urzędzie autonomicznym 
= „ąasjgcżyd na każdym kroku. czać 0-; 
piekę i miłość, aby ma się nie na żarty zda- 
wało, że przyszedł do swoich i jest ze swoimi. | 
Źle jest, jeżeli go tam ziębi pańskcść, buta i' 
obojątność lodowata. 


powinien być | lub : 
dy potrzebuje znown potwierdzenia radcy zie- 


jego zastępcą na czele, z których atoli każ- 


miańskiego, bo tenże może odmówić zezwolenia, 
podobnie jak okręgom gminnym, w porozumie- 
niu z komisją powiatową. Dalej przepisnje or- 
dynacja powiatowa, że na czele policyjnych o- 
kręgów wiejskich ma stać wójt z komisją okrę- 
gową. Otóż tego wójts mianuje naczelny prezes 
na lat sześć z liczby kandydatów postawionych 
przez sejmik powiatowy. 

Pozostaje jeszcze radcą ziemiański, które- 
go mianaje król, ale powiat ma prawo z grona 
swoich posiedzicieli i wójtów podać kandyda- 
tów. Taki jest w krótkie zarysy ujęty obraz sa- 
morządu powiatowego na mocy ordynacji powia- 
towej, o ile dotyczy wyborów. Nie ma w całej 
tej organizacji nie niebezpiecznego, mogącego 
zagrażać bytowi państwa pruskiego, a jednak 
inspirowane organa rządowe zapewniają nas, że 
nawet ten promyk łaski nie ma nam się dostać, 
bo projekt nowy ma właśnie pozmieniać prze- 
pisy, stanowiąca o wybieraniu naczelników 0- 
kręgów policyjnych w powiecie. Pisma niemiec- 
kie, wtajemniczone w sprawy administracji pra- 
skiej, powiadają bez ogródki, że w powiatach 
przeważnie polskich nie ma ladność korzystać 
z tej szczypty samorządu, zawartej w ordyna- 
cji powiatowej; tam rząd ma tak ułożyć prze- 
pisy prawne, aby Polacy nie msjoryzowali Niem- 
ców; prawdopodobnie też najdogodniejsza dla 
rządu procedura zastąpi wolne wybory — rząd 
będzie mianował tych naczelników w powiecie, 
a może i powiata — pozostawiając zarazem ty- 
le kosztowną dla nas procedurę — komisarzy 
obwodowych. 

Tak więc dla nas wszędzie i zawsze łaska 
mónarzza, przeznacza równe a może i większe 
ciężary publiczne, ale co do praw równych, o 


„Na tę stronę czynności swoich urzędników tem nie ma mowy. Dają się tylko jakieś ekraw- 
winni marszałkowie powiatowi największą kj samorządu, każdy okrawek przekrę:a się na 


wagę, a urzędnika wykraczające: 


go przeciw swoje kopyto — i to się nazywa autonomią i 


tym kardynalnym zasadom należałoby natych- konstytucją I 


miast usunąć, chociażby się nikt na niego nie | 


A co do ordynacji miejskiej, o której wpro- 


Ł sa | wadzeniu w księstwie piszą gazety niemieckie, 
Tak powinniśmy postępować z ludem Na- mą się tak sprawa, że wprzódy musi być za- 
szym, który nie jest dla nas, lecz my dla nie-' prowadzoną ordynacja powiatowa, gdyż wprzó- 
go. Uważajmy się za jego starszych i oświeceń- dy trzeba zautonomizować powiaty, zanim się 
szych braci, ale nie + za panów i satrapów, & miastom ulży w wewnętrznym zarządzie. Cała 
wteaczas zniknie nieafność ka nam. ita jednak sprawa ordynacji miejskiej rójdzie za- 
_ Lad umiłaje nas i stanie wszędzie „z nami pewne tym samym sposobem, co jej poprzedni- 
i po naszej stronie, zaczem pójdzie, że w cha- czką. Dzisiejszy stan tej sprawy autonomii miast 
tach wiejskich nie będzie mowy o nas jakby O' charakteryzuje dosadnie następny fakt, który wy- 
strachach. Starzy nie będą naradzać Big, jak darzył się w Ostrzeszowie. 
przed nami zabezpieczyć się, ani przemyśliwaći W początkach roku zeszłego wybrała Rada 
nad sposobami, jak do nas trafić, abyśmy im miejska ostrzeszowska na członka magistratu p. 
szkody i krzywdy nie wyrządzali, natomiast M kupca, rejencja go jednak nie zatwierdziła. 
będą dzieciom swoim przekazywać miłość i sza- Wobec tego Rada miejska odniosła się do rejen- 
ennek ku nam i zaufanie ku naszym radom." |cji z aapytaniem, dlaczego wybór jej zatwier- 
Czy trzeba zapewniać, że wtenczas i oświa- dzonym nie został, oraz z preśbą o objsśnienie, 
ta łatwiej się przyjmie i lepszy wyda owoc?  |jakie przymioty, narodowość i kwalifikacje ma 
J posiadać ten, któryby mógł uzyskać zatwierdze- 
|nie rejencji. Odpowiedź wkrótce Pep wa 
j 1 | sensie, że rejencja nie ma potrzeby się tłama- 
Ziemie polskie. |czyś, dlaczego WYbrakódd nie zatwierdziła, ani 
Do reformy administracji pruskiej, nie- | objaściać kogo mają wybrać, poleciła tylko ào- 
odpowiadającej wcale astrojowi powiatowemu z konać nowego wyborn. Przystąpiono zatem do 
zakrojem konstytucyjnym, wprowadzone zostały ' ponownego wybora i wybrano p. K., lecz 1 ten 
jak wiadomo na mocy monarszego rozporządze- | wybór zatwierdzenia rejencji nie pozyskał, No- 
nia z 13 1872 a później z 29 czerwca fabene niezatwierdzony p. K. obrany był na 
1875 w niektórych tylko prowincjach pruskich członka magistrata jednogłośnie. 
i niemieckich pewne zmiany na korzyść s | Na takie jódnak diczuw acerbum rajencji u- 
rząda. Łaski tej dostapity tylko Prasy, Bran-!ehwaliła Rada miejska, aby sprawę tę przedsta- 
denburgia, Pomerania, Szląsk i prowincja saska; wić samemu naczelnemu prezesowi rejencji, a 
. Poznańskie i katolickie prowincje nad- nadto, ażeby nietylko członkowie Rady miej- 
reńskie zostały wyraźnie od nowej ordynacji skiej, nieposiadający języka niemieckiego, ale i 
powiatowej wykluczone, p. Sybel bowiem za- | szersza publiczność wiedziała, kiedy i o czem 
wyrokował przed dwoma laty w sejmie pru-| będzie reprezentacja miejska radziła na każdem 
skim, że e te niegodne są jeszcze tego za-| posiedzeniu, uchwaliła, żeby magistrat porzą- 
. ek dzienny ogłaszał w obydwóch językach. I tę 
Od pewnego czasu wspominają znów nie- 


uchwałę rejencja zganiła, powołując się na usta- 
które pisma niemieckie, a pomiędzy niemi 7ag-|wę e języku urzędowym, choć ustawa ta nie 
blatt, że w przyszłej sesji jesiennej sejmu pru-|zabrania nie podobnego i zagroziła karą grzy- 
skiego rząd wniesie projekt reform administra-|wien w razie ogłaszania porządku dziennego po 
i dia księstwa. Nie trzeba się jednak | polsku. Nataralnie, że od tej decyzji odwołamy 


apajać tą nową reformą. Zobaczymy |zię do władzy wyższej. 


bowiem, że choć ordynacja prowincjonalna o- 
parta jest na pewnym rodzaja samorządu, osta- 
teczna decyzja zależy od rządu. Oto ordynacja 
dzieli powiat na okręgi miejskie i 
wiejskie. Jedna lab kilka osad wiejskich połą- 
ezone w jeden okręg policyjny, mają na czele 
wójta, a każda z gmin ma swego przełożonego 
z ławnikami; na czele powiatu stoi znów radca 
ziemiański. Przełożonego gminy i ławników 
wybierają pojedyńcze gminy dla siebie, potwier- 


Wreszcie na posiedzeniu Rady miejskiej w 
d. 12. b. m. magistrat postawił znów wybór o- 
wego członka magistratn. Radcy miejscy Pola- 
cy w liczbie 5 oświadczyli, że wybierać woale 
nie myślą i pozostawią wybór rejencji. Nic to 
nie poskutkowało — i radcy żydowsey w licz- 
bie trzech przystąpili do wyboru i wybrali na 
owego członka p. T., Niemca, którego wybór 


burmistrz gorąco popierał. 


Nie sądzimy, żeby wybór w ten sposób do: 


dzenie jednak tego wyboru zależy od radcy|konany pozyskał zatwierdzónie rejencji a je- 


który wraz z komisją powiatową 
stamowić dla siebie osobny okręg z dziedzicem 


1 dnakże... zobaczymy. 
potwierdzenia. Dominia mogą stateozajo nie charakteryzuje stosunków tutej- 


Czyż cała ta sprawa do- 
azy 


| Moskwa. 


W ziemi kozaków dońskich obostrzono prze- 
pisy administracyjne odnoszące się do wolności 
osiedlania się Izraelitów w tym kraja i mo- 
żności dzierzawienia.i nabywania przez nich 
własności ziemskiej. Przedewszystkiem zabro* 
niono im osiedlać się na pobyt stały w ziemi 
t. z. Wojska dońskiego, a zarazem nabywać i 
wydzierzawiać tamże ruchomości. Z pod tego 
zakazu wyjęto żydów posiadających stopnie dok- 
tora medycyny i chirurgii, albo kandydata in- 
nych wydziałów: w uniwersytetach moskiew- 
skich. Tym zaś żydom, którzy posiadają jaż na 
wiasność majątki ziemskie. oraz tym, którzy 
tskowe już wydzierzawili, wolno pozostać w 
ziemi dońskiej do czasu pozbycia się tej wła- 
iSności łub upłynienia terminu umowy dzierża- 
wnej. W ten sposób utrzymano w ko. prawnej 
wszystkie akta prawne dotyczące żydów, a za- 
warte przed wydaniem niniejszego ukazu. 

Powodem tego ukazu, jak piszą Nowosti, 
była ta okoliczność, że od ezasu, jak droga że- 
lazna gruszewska dostała się w ręce S. S. Po- 
lakowa, izraelici zaczęli prędko osiedlać się w 
ziemi wojska dońskiego w znacznej liczbie, 
jako dostawcy, rzemieślnicy, agenci, i wkrótce 
opanowali cały handel miejscowy. Władza poli- 
cyjsa wykryła, że niektórzy z izraelitów zasta- 
wiając się świadectwami rzemieślniczemi, tro- 
dnią się sprzedażą tranków w szynkach na cu- 
dze imię otwartych, źtrzymują potajemne stacje 
pocztowe, wyzyskeją włościan lichwą, rozpijsja 
ich i t. d. Niebawem po przybycia izraelitów 
arendarzy, pojawili się i znaczni kapitaliści ży- 
dowscy, którzy zaczęłi kupować nieruchomości 
i uskuteczniać obroty handlowe na wielką skalę. 
Jeden z nich, kupiec charkowski pierwszej gildy, 
Rabinstein, nabył na licytacji kawał ziemi w 
okręgu Miuusym w liczbie 1.197 dziesięcin. A 
prawdopodobieństwo pozwalało przypuszczać, że 
fakt ten nie pozostanie wyjątkowym. 

Wobec więc tego wszystkiego, miejscowy 
zarząd Ziemi wojska dońskiego zawnioskowaw- 
Szy, że osiedlania się izraelitów oddziaływa bar- 
dzo szkodliwie na rozwój handla tamecznego 
między kozakami i osłabia ich przemysł, xwa- 
żywszy przytem, że Rie ma praw, kióreby p9- 
zwalały Izraelitom kupować nieruchomości w Zie- 
mi wojska dońskiego, prosił atamana wojskowe- 
go, ażeby przedłożył właściwym wyższym wła- 
dzom konieczność zabronienia Izraelitom osie- 
dlać się w tej Ziemi, i zaniósł preśbę o wyja- 
śnienie, czy kupiec Rabinstein miał prawo na- 
być ów majątek? W Sprawie tej minister spraw 
wewnętrznych dał odpowiedź, że kupiec Rubin- 
stein miał pawo nabyć nieruchomość w Ziemi 
wojska dońskiego jako kupiec pierwszej gildy. 
Zarząd miejscowy Ziemi wojska dońskiego roz- 
trząsnąwszy ponownie całą tę sprawę, znowu 
złożył władzom wyższym swój wniosek, że ze 
względu na wyjątkowe położenie ludności kozz- 
czej, na której leży główna powinność wojsko- 
wa, należałoby na przyszłość tak, jak się to 
dzieje w guberniach Gczernichowskiej i połtaw- 
skiej, zabron'ć Izraelitom kupować tu nierucho- 
meści, jako to: ziemię, badynki, kopalnie antra- 
cytu i węgla kamiennego, a także osiedlać się. 
„. W przeciwnym bowiem razie napływ ixrae- 
litów zdolnych do zagarnięcia w ręce swe ca- 
łego handla i przemysła, zrujnuje byt materjal- 
ny ludności kozaczej, 8 tem samem postawi ją 
w położeniu takiem, iż nie będzie w stanie 
pełnić powinności wojskowej. Wniosek ten zo- 
ata? przyjęty w sferach właściwych przychylnie, 
czego wynikiem jest* obecne rozporządzenie. 
Przytoczywszy, że tak powiemy, „genezis“ roz- 
porządzenia, dziennik Nowosti nadmienia wre- 
jszcie, że zbytecznie byłoby wdawać się teraz 
w ocenę rozporządzenia, gdyż najwymowniejsze 
argumenta nie byłyby zdolne znieść go obecnie; 
wszelako dodsje: nie zawadzi wcale zastanowić 
się, że władze miejscowe Ziemi Wojska Doń- 
skiego nie poparły wniòsku swego zadnemi sta- 
tystycznemi danemi, które właśnie dowiodłyby 
najlepiej, czy i do jakiego stopnia ludność ta- 
ae jest wyzyzkiwana i rujnowana przez 
ydów. 


Kralba mhojocowe | zegiejsewa. 


Daia 19 sierpnia. 


Pan Paweł Popiel porel ziemi krakowskiej, 
ogłasza W Czasie następującą odezwę : 

„Monarcha, przybywając do naszego koronne- 
go kraju, przyjęty będnie urzędowo przez ducho- 
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wne, polityczne, administracyjne i antonomiczne 
władze. 

„Ogół Indności we wszystkich warstwach, po» 
czuje ważność tej chwili, i uczuciom swoim zgodnie 
z charakterem narodowym i wdzięcznością z poli- 
tyeznym zmysłem da wyraz. k 

„Szlachta polska jako korporacja nie istnieje, 
przywilejów nie ma i nie żąda, ale niewątpliwie 
jest historycznym i społecznym czynnikiem, które- 
go powagę, jak sama zapoznać nie powinna, tak ją 
niewątpliwie i Najjaśniejszy Pan ocenia. Dla tego 
byłoby właściwem, aby szlachta po dawnemu bene 
nati et possessionati; stanęła przed Najjaśniejszym 
Panem, składając Monarsze wyrazy wdzięczności, 
wierności i uszanowania. W każdym koronnym kra- 
ju Najjadniejszy Pan przyjmuje osobno szlachtę. 
Jeżeli poczucie korporacyjne i braterskie w szlach- 
cie polskiej nie obumarło, to taki objaw właści- 
wym z jej strony, a miłym Monarsze będzie. 

„Bez natchnienia od kogokolwiekbądź, nieprzy* 
pisując sobie tutaj żadnego do działania prawa, 
jako starszy wiekiem, boć od kogoś wyjść mmsi 
inicjatywa, rzucam myśl, którą uważam za właści- 
wą, a komn trafi do serca, ten niech raczy mię za- 
wiadomić; byłoby zaś pożądanem, aby choć po je- 
dnym z powiatu przybyło do Krakowa, w celu po- 
rozumienia się co do szczegółów.* 

Dziwi nas, że p. Popiel jako poseł 
łuje osobną reprezentację n p ke 
aktualnych stosunkach kraju naszego niema ża- 
dnego uprawnienia, gdyż mamy sejm, który sta- 
nowi reprezentację kraju a zatem wszystkich 
warstw ludności. Kastowe - takie odosobnienie 
może wywołać bardzo szkodliwe następstwa i 
precedensy, bo któż może natenczas wzbronić 
Rasinom, włościanom, żydom, aby ntworzywszy 
odrębne depntacje, cesarzowi prezentowały się 


przedstawiciele różnych stanów, wyznań. 


wywo- 
która w 


Kraj natenczas rozdrobniłby się na pierwotne 
atomy, a cesarzowi przedstawiłby przykry obraz 
rozbicia, byłoby to istotna secesja, zerwanie so- 
lidarności z krajem daleko szkodliwsza, aniżeli 
w swoim czasie pp. Hausnera i Wolskiego. 


* Dzisiaj teatr zamknięty. Jutro przedstawioną 
będzie „Pani Podkomorzyna”, kom. w 4ch aktach 
Kazim. Zalewskiego. 


* Wczoraj rozpoczęły się przedstawienia w na- 
szym teatrze Fredrowską „Zemstą* na cześć 50le- 
tniej rocznicy nrodzin cesarza Franciszka Józefa, 
Publiczność była wcale licznie zgromadzoną, nrzę- 
dnicy pojawili się we frakach i białych krawatach. 
Przedstawienie rozpoczęło się wykonaniem hymnu 
przez cały personal; podczas: odśpiewania trzeciej 
zwrotki odsłonięty został piękny transparent przed- 
stawiający monogram cesarski. Przedstawienie było 
staranne i dobrze zainaugurowało nowy sezon tea- 
tralny. 

= Ubożuchnym jest nasz Lwów w piękne lokale 
publiczne, s na palcach wyliczyć można takie re- 
Btauracje i kawiarnie, których urządzenie odpowia- 
dałoby w zupełności obecnym wymaganiom jnż nie 
co do przepychu, bo na to właśnie nie stać, ale 
pod względem przestronności i czystości. Liczbę ta- 
kich nielicznych pięknych lokalów pomnożyła w tych 
dniach świeżo odrestaurowana kawiarnia p. Millera 
na placu Bernardyńskim, P. Miller zasługuje na 
wszelkie poparcie tem bardziej, że należy on do 
liczby tych lwowskich obywateli, którzy dobrze się 
zasłużyli krajowi, i nigdy nie zamykali dłoni, gdy 
szło o sprawę publiczną. 

LJ 


Dwóch włościan rnskich przypatrywało się 
lwom umieszczonym na gmachu sejmowym. Jeden 


rzecze do drugiego wskazując na owe lwy: „Koby 


tii panowy ładni buły, tobym ne skazaw.* 


* Cesarz mianował lwowskiego arcybisknpa ri- 


tus graeci, ks. dr. Józefa Sembratowicza, tajnym 
radcą z uwolnieniem od taksy, a dr. Kazimierza 
Morawskiego, prywatnego docenta filologii klasy- 
cznej na nniwersytecie Jagiellońskim, nadzwyczaj- 
nym profesorem tego przedmiotn na tymże uniwer- 
sytecie. 

* Na wczorajszym bankiecie oficerskim w ka- 
synie było 90 uczestników. Reszta oficerów odpra- 
wiła osobno bankiety w pułkowych „menażach*. 

* W handln p. Feintucha na placu Marjackim 
można będzie dostać bardzo przydatne na ilumina- 
eję lichtarzyki (14 centimetrów wysokie) Z terra- 
koty po 4 centy sztukz, 

* W Krakowie przystąpiono jaż także do orgu. 
nizącji straży honorowej, która składać się będzie 
nie tylko z obywateli lecz i z urzędników, profe- 
sorów wszystkich zakładów i w ogóle wszystkich 
bwarstw lndności, U nas we Lwowie organizacja 
lstraży obywatelskiej postąpiła już znacznie, a w 
"tych dniach 
przedłożoną do wiademości p. namiestnikowi. 


'lika, chorego od czasu dłuższego 


« Windomośsi polięyjne z d. 17. si 

Panu K. K. skradziono z pomieszkania pod l. 12 
przy uliey Jagiellońskiej 2 srebrne łyżki, 

Złożone w policji parę rękawiezek znalexie- 
nych w ogrodzie miejskim. 

Pani J. L. zgnbiła złotą broszkę ozdobioną ko- 
ralem, a pan B. E. portmonetkę z kwotą 15 zł. 

W dnin 18. sierpnia: 

Pann S. M. skradziono z pomieszkania pod 1. 
19 przy ulicy Karola Ludwika, czerwony obrus, 
białe prześcieradło, czarny surdnt, 4 kilo masła, 
13 bochenków chleba £ parasol, a pani Z. H. s 
kieszeni woreczek z brunatnej skórki z kwotą 
9 złr. 

Ogień kominowy wybuchł? w domu pod 1. 11 
przy ulicy Karola Ludwika i w domu pod L. 2 przy 
ulicy Sykstuskiej, został jednak wcześnie ugaszony. 


— Kronika prowincjonalna. Stryj. Mło- 
dy kelnerczyk Mendel Spieler, doznawszy, jak się 
zdaje, zawodu w miłości, dnia 7. b. m. nad ranem 
dobył się przez okno do mieszkania rodziców swej 
kochanki, Estery Pfefferkorn, i napadłszy tę osta- 
tnią w łóżku, zadał jej pchnięcie nożem w piersi. 
Następnie pobiegł do parkn Oiszynki i uaiłował ode- 
brać sobie życie wystrzałem z pistoletn. Policja 
znalazła go leżącego we krwi z roztrzaskaną wy- 
strzałem szczęką, i zarządziła przeniesienie śmier- 
telnie rannego do szpitala. Rana Estery Pfeffer- 
korn jest również bardzo ciężką; udzielone jej bez- 
zwłocznie pomoc lekarską. Brody. W skutek 
spożycia grzybów jadewitych umarła w Zwyżynie 
6 letnia dziewczynka włościańska. Brzozów, Przez 
nieostrożność woźnicy przejechana została na śmierć 
w Haczowie głucha źżebraczka Salomea Bncionka. 
Winny pociągnięty do odpowiedzialności. Jasła-"* 


Służąca dworska Anna Papuga z Kobyla zabiła 


swe nowonarodzone dziecko płci męzkiej i usiłowała *, 
spalić zwłoki w piecu piekarskim. Okrntną matkę 
nwięziono. Nadwórna. Część nogi ludzkiej prsy- 
niósł w tych dniach do domn pies włościanina 
Hrenczaka w Siedliskach. Posterunkowi żandarme- 
rji w Łanszynie powiodło się wyszukać w lasach 
siedliskich, w zapuście za tartakiem parowym szczą- 
tki zwłok kobiety, przy których znaleziono starą 
opończę, koszulą kobiecą, biały sakienny pasek, 
ezerwoną chusteczkę na głowę, czerwone proste ko- 
rale, garnek i laskę. Celem sprawdzenia tego ta- 
jemniczego wypadku, jak niemniej pochodzenia i 
przynależności ofiary, zarządzono dochodzenie kar- 
ne. Rawa. Od utonięcia wyratował kąpiątego się 
w stawie magierowskim chłopca, 16-letni służący 
pocztmistrza w Magierowie, Antoni Pencek, który 
widząc niebezpieczeństwo, wjechał bez namysłu na 
konin do wody i wyciągnął tonącego na brzeg. 

— Dnia 17. b. m. między 3gą a 4tą godzi- 
ną rano udało się nmknąć z ztanisławowskiego wię- 
zienia siedmiu aresztantom, między którymi jeden 
na przedostatniej kadencji zasądzony został za bra- 
tobójstwo na karę śmierci, reszta zaś sześciu nie 
byli jeszcze dotąd stawiani przed rozprawę ; jeden 
z tych dobrowolnie powrócił, a skazanego na śmierć 
przychwycono w Wołczyńen. Wypadek ten notuje- 
my jako jeden z ważniejszych, tembardziej, że 
zbrodniarze wyjęli deskę z podłogi, pod którą znaj- 
duje się piwnica, dostawszy się tamże, wybili ziu- 
rę do kanału, a ztamtąd przez ogród ks. Isakowi- 
cza umknęli. Jesteśmy przekonani, że odnośna wła- 
dza resztę niebezpiecznych tych ludzi wkrótce wy- 
tropi. : 

.— 9, Żółkiew, 17. sierpnia. (Rezygnacja p. 
Nahlika z barmistrzostwa. — Ks. Bazylian Flo- 
rjański, — Zniszczenie Glińska ) Rada miejska na 
posiedzeniu pełnem, 16. b. m. przy drzwiach otwar- 
tych odbytem, przyjęła rezygnację p. Juliusza Nah- 
„a godności bur- 
mistrza miasta i nehwaliła jadnogłownia zadać ma 
dyplom honorowego obywatela miasta Żółkwi. Na 
podobne odznaczenie, najwyżcze, jakiego reprezeu- 
tacja gmina ndzielió może, p. N. zasłuzył sobie w 
znpełaości. Niezadłago dobiega lat 26, odkąd p. N., 
pełen świeżości umysła i czerstwych sił, stanął na 
czele reprezentacji jednego z znaczniejszych grodów 
krajn naszego i przyznać się godzi, że z zamiło- 
waniem włelkiem poświęcał wszystkie chwile życia 
swego sprawom miasta, które pragnął postawić na 
wyżynie, odpowiadającej godnie wielkiej jego histe- 
rycznej przeszłości, Charakteru bardzo łagodnego i 
usposobienia pacyfikacyjnego, nie zawsze potrafił 
Utrzymać na wodzy roznamiętnione częstokroć stron- 
nictwa radzieckie I dlatego nie zawsze skutek do- 
pisywał usiłowaniom jego, mającym, dobro i pomy- 
Ślność miasta ma celn. Lecz ałabostka ta jego ni- 
knie wobec żelaznej wytrwałości, z jaką niejedną 
bnrzę, nad głową jego huczącą przetrwał, i wobec 
tej ćwierówiekowej pracy, która już sama uozyniła 
go ulubieńcem wszystkich mieszkańców, którzy 
obok wyrazów wdzięezności zasłażonej, dlą ma ser- 

odzyskania sil 


lista członków, t, j. straży będzie c» życzenia jak najrychiejszego 


w usługach miasta starganych. 


to zwykle czynił i szarpiąc brodę swoją, krzyknął do 
mnie brutalsko : 

— Cóż to wyobrażasz sobie córo giaurów ! że -bę- 
dę znosił dłużej twoje fantazje.i urągania się? Zapo- 
mnij, czem pierwej byłaś, bo już tem nie jesteś i nie 
będziesz! Niewolnico! drżyj przed panem twoim! Jego 
wola teraz prawem twojem — jego łaska, szczęściem — 
jak jego gniew, twoją Śmiercią! 

— O! nie strasz mnie śmiercią, wezyrze! — od- 
powiedziałam. — Nie strasz nią, bo nietylko, Że się jej 
nie boję, lecz wzywam gorąco, jak zbawienia! Cóż mi 
teraz po życiu? powiedz! co po Życiu, kiedy tych nie 
ma już na świecie, co mi to życie drogiem czynili ?! 
Bierz je więc sobie! Bierz! Tę jedyną łaskę przyjmę 
od ciebie. Bierz! powtarzam tobie — i pomnij, źe ta, 
która z twojej ręki umrzeć gotowa, nie jest niewolnicą 
twoją i z twojej się potęgi naśmiewa. Pomnij — żeś 
dla niej, córy Laskarysów i Komnenów, nie innego, je- 
no nikczemny służalec despoty; watażka zbójeckich sza- 
jek, którym ona o tyle pogardza, o ile go nienawidzi! 
Słyszałeś! Katuj teraz! Ofiara gotowa! 

Zdumiał się wezyr. Powściągnął swój poryw gnie- 
wny — i jakby poskromiony siłą, jakiej się w kobiecie 
niespodziewał, zwolniał, ukorzył się prawie i nic nie 
przemówiwszy, wyszedł. Był to jnż dzień ostatni mego 
jasyru w tureckim obozie. Nazajutrz byłam już wolną! 
tak, starcze sędziwy! wolną! pod strażą polskiej szła- 
chetności i honoru. Mogłabym powrócić do mego kraju... 
lecz niestety! do kogożbym wróciła? do kogo? kiedy 
już nikogo z moich na Świecie nie było, a rodzinne 
zamczysko runęło w rozgromie popiołów i gruzów! 

— Nie trać otuchy, dostojna pani! — zawołał pan 

hamiec, wzruszony opowiadaniem Ireny. — Zapewne, 
wielkie są nieszczęścia twoje. Mało kto doznał podo- 
bnych , ale miłosierdzie Boskie nie ma granic i mam 
przekonanie, że cię nieominie. Szczęśliwą znpełnie być 
nie możesz (bo cóż ranę twej duszy zagoi?) Ale mo- 
asz być przynajmniej spokojną i wolną rozporządzić 
sobą, zgodnie z naturą twoich przekonań i uczuć. Śmierć 
pana Atanazego Miączyńskiego, wojewody wołyńskiego, 


pozbawiła cię wprawdzie życzliwego przyjaciela, który 
nawet w chwili konanis pamiętał o tobie troskliwie. Nie 
wątpię jednak, że w synu i spadkobiercy tego nieodża- 
łowanego pana, Piotrze Miączyńskim , wojewodzie czer- 
nichowskim, znajdziesz równie gorliwego opiekuna. — 
Wkrótce ma on tu przybyć dla objęcia praw dziedzi- 
cznych zawieprzyckiej majętności i nie wątpię, że to 
upewnienie moje słowem i czynem potwierdzi. 
Rozdział VI. 

— Tak mówił zacny pan Chamiec — ciągnął dalej 
Michsł Grabowski, przerwawszy haustem herbaty swoje 
opowiadanie. — Tak mówił on Irenie, chociaż głos 
tajemny duszy, kłam słowom jego zadawał. Wzdrygał 
się cnotliwy starzec wobec tej protestacji wewnętrznego 
głosn napełniającej go niepokojem. Usiłował zagłuszyć 
ją w sobie, jak złe poduszczenie szatana, a kiedy się 
znalazł w swej samotnej komnacie, ukląkł pobożnie 
przed wizerunkiem Częstochowskiej Bogarodzicy i wzy- 
wał błagalnie jej wszechmocnej opieki dla biednej 
sieroty, którą nmierający przyjaciel pieczy jego po- 
wierzył. 

Biegły doby i tygodnie. Spokojnie było w zawie- 
przyckim zamku i cicho. Tryb zycia Ireny w niczem 
się nie zmienił. Te same narracje i legendy rycerskie 
Kseni; te same co i pierwej, piosnki o kleftach i kor- 
sarzach Hellady, Zoi; ta sama tęsknota na duszy Ireny ; 
te same mgły żałobne jej czoła i te same co wieczora, 
poufne jej rozmowy z dobrym starcem, którego poważać 
i miłować nawykła. Bywało i on rozrywał ją powieścią 
z młodzieńczych wspomnień swoich wysnutą. Tło onej 
surowo-militarne, pełne Świetnych przejawów szlache- 
tności i męztwa, było w zgodzie z usposobieniem rycer- 
skiej córy Laskarysów. Słuchała więc z zajęciem i wi- 
docznem upodobaniem, co starzec o wojnach Sobieskiego 
opowiadał, młodniejąc w sławie czynów bohaterskich, 
których bywał uczestnikiem lub świadkiem. Słuchała 
chciwie — i trosk własnych na chwilę zapominała. 

Pewnego razu (a była już późna godzina nocy i za- 
mieć gwałtowna huczała na dworze) wszedł Sawa, dobry 
nasz znajomy, do jej komnaty i wręczył panu Chamco- 


"wi zapieczętowany pakiet. 


ZH 


Miączyńskiego, z Maciejowa, z uwiadomieniem o pręd- 
kiem swojem przybyciu do Zawieprzyc. Gdy się poczci- 
wy Sawa oddalił, Irena zapytała starca : 

— Powiedźcie mi szanowny panie, wierzycie-li 
w przeczucie? Czy dopuszczacie, że w duszy istnieje ta- 
jemna potęga, dla której zasłona czasów nie jest prze- 
szkodą, ani bieg zdarzeń przyszłości zagadką ? 

R Doświadczałem w Życiu czegoś podobnego i zdać 
sobie sprawy z tego nie potrafię — odpowiedział Pan 
Chamiec po chwili. 

— Nikt wytłumaczyć tego cudu wieszczego jasno- 
widzenia nie zdoła — mówiła dalej Irena — bo t0 rzecz 
nad ludzkie pojęcie, W tej właśnie chwili jestem pod 
wpływem tego niezbadanego cudu. Wieść o przybyciu 
pana wojewody, przebiegła po duszy mojej, jako wiatr 
gwałtowny po strunach arfy Eeola. Wszystkie Jej fibry 
zadrgały zamętem i wrzawą, jakby złowieszczym potrą. 


cone ciosem. > r 
wołał Chamiec niespo- 


— Mów dalej, pani! — za 
kojnie. 

— Cóż powiem wam? — rzekła Irena. -— Sama 
nie wiem co mam powiedzieć. - — jak się wyrazić... 


sama nie wiem zkąd pochodzi, Że to przybycie wojewo- 
dy... przeraża mnie... f > 

Zamyślił się pan Chamiec, jakby skupiając się 
w sobie — poczem przemówił, kłamiąc uśmiech wesoły: 

— Niedowierzaj pani zbytnie złemu  przeczuciu, 
jeżeli je masz. Wojewoda nie taki, jakim go sobie wy- 
obrażasz; a więc nie masz Tacji obawiać się jego przy- 
bycia. On panem z rodu i rycerzem. Nie zechciałby 
pohańbić siebie, ubliżając twemu dostojeństwu i twojej 
niedoli. 

Spełniło się nareszcie zapowiedziane przybycie wo- 
jewody czernichowskiego, Piotra Miączyńskiego, do Za- 
wieprzyc. Huczno i dworno wkroczył on na ziemię swo- 
ją. Huczno i dworno odbył wjazd do zamku przodków. 
Herbowna chorągiew rodu Miączyńskich rozwinęła się 
wspaniale na głównej zamkowej baszcie. Od strychu do 
podwału ożył gmach, oddawna niemy, gwarem licznej 
zgrai dworzan, oficjantów, gracjalistów, pajnków, hajdu- 


Był to list wojewody Piotra 


ków, pandurów, sług rozmaitego rodzaju i różnej naro- |. 


dowości, jakich bywało zawsze mnóstwo na`dworsch pa- 
nów polskich owego czasu. Była to dziwna mozajka 
postaci, mowy, strojów i charakterów — coś nakształt | 
karwanałowej maskarady, udzielającej dworowi magnata 
cechę odrębną, świąteczną, jakby tam wieczne zapusty | 
obchodzono, nieustannem barwiono Życie weselem. Kon- 


tusz Polaka, ocierał się o dołman madjara; kaftan 


Serba z orjentalnym szamerunkiem szedł w parze z fe- 
rezją mołdo-wołocha ; zawój Turczyna żył w najlepszej 
komitywie z kołpakiem o czaplem piórze Zaporożca. 
Była też na zawieprzyckim dworze i janczarska 
kapela, huczna choć niekoniecznie strojns ; były i mło- 


a 


de kozaczki, teorbaniści, grackie chłopaki, zwinne i zrę ` 


czne, z piersią pełną dumek ukraińskich; z ciałem pro- 
wornem do podskoków i do prysindów. Pólsey panowie - 
znajdowali wielkie upodobanie w tej rozrywce, bo każda ` 


dzielność była Polakowi przyjemnym widokiem, a do 
tego, lubili oni kołysać ducha swego w tęsknem brzmie- 
niu ukraińskiej nuty; jedni dla tego, że poetycznie ża: 
łosna, lub rzewnie uroczysta ; drudzy, że im napominała 
młodość spędzoną, to na leżach zimowych kozaczyzny, 
to na kresach Ukrainy, to nakoniec w gonitwach ste- 
powych za turczynem, tatarem, lub hajdamaką zaporoż- 
cem. Niepoetyczny wcale i twardy na wszystko, co nie 
pochlebiało próżności jego i dumie, co nie było fawo- 
rem króla, blaskiem wysokiego urzędu i rozgłosem imie- 
nia, wojewoda Piotr Miączyński, wcielenie najpotwor- 
niejszej prozy, nie dla tego trzymał kapelę, że lubił 
muzykę, nie dla tego miał pieśniarzy dumek ukraiń- 
skich, Że w nich znajdował upodobanie , lecz dla tego 
jedynie, Żeby wiedziano i głoszono, Że na dworze za- 
wieprzyckim było równie ludno i wspaniale jak po in- 
nych magnackich dworach, n. p. Lubomirskich, Radzi- 
wiłłów, Sanguszków, Sapiehów, że im W niczem nie 
ustępował. Jakoż, pomimo że był chciwym i skąpym, 
sadził się na przepych i pańskość. 


(C. å R.) 


- 
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enia achwalono przesłać 
~= = samo pizjęsama Florjańskiemu, Ba- 
zylianowi, który lat trzy z całą bęsjntero- 


gisiny SPostoł Chrystnaów, pet- 
sownóśćią jako pra przy azkołaci „a 


« r. 
obowiazki katosi) " 
niaj i żeńskiej F pibry Obecale w skutek intryg, 
i e nieuzasadnionych, 


tom nikoromalejssyij, cy a ka 
„opuszcza miasto sk i olsk ym żalem wiela 
parafian tak ruskie? J ; polskich, 

Szalony ork” k sS Z ogromną ulewą, 
który 4. b. m. cięzko nawidzi? rozliczne miej- 
scowości krsja Słttwi FTzyprawił o olbrzymie 


k 
straty wioskę p skala © Glińsko, gdzie się znaj: 


fabryk 'zyń fajanso- 
a 0 yka naczyń faj 
WA and ptr obów gliniacych, Zdawało ałę w 
pierwszej chwil z *€ powtórzył biblijny potop, 
ze wszystkieśł p" atraszliwemi następstwami. 
Najdotkliwse? „a s Ponieśli mieszkańcy w fabryce, 
którzy lediff = © uratować zdołali. Woda, pẹ- 
dząc 's p i glem wąwozami z pobliskich gór, 
gdzie sę kamieniołomy, gnosiia zo sobą olbrzymie 
kamiesie: które aklą mitycznych cyklopów waliły 
ze woseo stron o ściany fabryki, a wdzierając się 
i oknami do wnętrza pomieszkań, druzgo- 
ble, sprzęty domowe i różne naczynia f:» 
brygs08 “9 nie zdrazgotał kamień, to zabrała 
i zamuljł piasek, który dochodził do 11/4 ma- 
tre wysokości, Zamieszkała w fabryce p. W. ledwie 
padła ofiarą tej jatnej powodzi i tylko przyto- 
ganóści i odwadze nieustraszonej p. Wal..., który z 
kilkoma parobkami przedarłszy się z nadlndzkiem 
wyslleniem przez bałwany wodne i stosy kamieni, 
pieszy] na ratunek, zawdzięcza swe ocalenie. 
Byliśmy na miejscu i oglądaliśmy tę okropną dewa- 
gtscję sprawioną przez żywioł rozhnkany. Ogrody 


tały m 


krzyżowe wiązanie wież i północhe portale, W r. 


badowy. 
poczęcia budowy), ofiarował król Ludwik bawarski 
do tama znane ogromne 4 obrazy na azkle, które 
pysznie ozdabiają tyleż okien. W dnin 15, paździer- 
nika 1763 obchodzono uroczyście wykończenie wnę- 
trza tuma. Od tego czasn, lat prawie dwadzieścia 
zajęły reparacje mocno zwietrzałej niższej części 
wieży połndniowej, tudzież wykończenie wież, któ- 


1841 zawiązał się w Kolonii centralny komitet bu- 


ilowy do którego przyłączyły się liczne po całych 


Niemczech zbierające składki komitety. W r. 1842, 


4. września król Fryderyk Wilhelm IV. wraz z 


małżonką swą i synem (obecnym cesarzem Niemiec) 
położył kamień węgielny do dalszego prowadzenia 
W roku 1848 (zatem w 600 lat po roz- 


re szczególnie w dniach ostatnich, z powodu win. 
dowania na szczyty blisko 100 cetnarowych ciosów 
s wielkiem nietylko dla mistrza Voigtel, dla ludzi 
pracnjących, ale co więcej dla całego tumu z wiel- 
kiem było połączone niebezpieczeństwem. Szczęśli- 
wie jednak tego dokonano, a świat nzyskał arcy- 
dzieło, na które złożyła się tylu wieków i pokoleń 
praca. 


Walka z samobójcą. Rudolf Debreczynyl 


urzędnik kolei państwowej w Peszcie zaaresztowa- 
ny w niedzielę w binrze zwojem, za oszustwo po- 


pełnione przez fałszowanie dokumentów, przyzna- 
wszy się do czynn, wybiegł nagle na galerję trze- 
ciego piętra, chcąc się rznełć na dół. Komisarz po- 
licji Horwath pospieszył za aresztowanym i chciał 
go przytrzymać. Wywiązała się straszliwą walka i 
komisarz policji masiał w końca w obronie wła- 
snego życia wypuścić Debreczyniego z.rąk, który 
w okamgnienia skoczył z ganku i roztrzaskał so 
bie czaszkę, Dehreczynyi wiódł stateczna i oszczę- 


Miecz. Dmin Wąsowicz (c. d} — Alkaloidy trapie 
wadłag prof. dr. Selmi, atreścił M. D. W. — Kro- 
nika chemiczno - farmaceatyczna XLVII. - XLVIII, 
przez M. D. W. — Rośliny łakarskie i jeb uprawa 
w krajn naszym, zestawił/Wł Dórkacz (c. d) — 
Literatüra zawodową : Compendłum der Pharmacie, 
przez dr. R. Godeffroy'a ocenit M. D. W. — Spra- 


Notatki 


głównie przyczynił się do rozwiązania kwestji gre- 
ekiej i do zaprowadzenia reform w Turcji. 
działalność dyplomatyczna podczas wejny krym- 
skiej była wielka, — hiatorja czynów jego pomi- 
nąć nie może. W r. 1858 otrzymawszy dymisję, 
cofrął się lord Redcliffo w życie prywatne i do- 
piero śmierć wydobyła » zapomnienia jego sławną 
przeszłość. 


Wiadomości literackie naukowe | artystyczne, 


Tydzień polski w zeazycio nr. 38. zawiera: 
Iuternaty-Kollegiaty. — Z ciężkich dni, powieść 
historyczna, napisał Teod. Tom, Jeż (e. d.) — Pa- 
miętniki powstańca z 1868 i 1864, przez Z. L. 
Sulimę (e. d.). — Kronika nankowa, przez N. K. 
Rochefort, przez P. T. — Zapomnij o małe, wiersz 
przez J. S. Chamea. — Jaskółka, nowella L. Sam- 
sonówa. — Wspomnienia lekarza r czasów woj- 
ny turecko-moskiewskiej z r. 1877—78, przez dr. 
A. Soikę. — Kronika tygodniewa. — Listy z Czech. 
Wiadomości z kraju i ze świata. — Dr. Tanner. 

Czasopisma towarzystwa aptekarskiego wy- 
chodzącego we Lwowie rek Sty, obecnie pod re- 
dakcją dr. M. Dunina Wąsowicza, wyszedł w dnin 
15.sierpnia b. r. nr. 16, który zawiera : Kilka rłów 
o różnych motodach ileściowego oZnsczenia kwasu 
garbnikowego. 


z praktzki 


Wiedeń d. 18. sierpnia. Ur. czystość 
dzisiejszą zakończyła iluminacja, która była 
niemal powszechną, a mimo to, że ę- 
la z własnej chęci mieszkańców, wypadła 
fiwietnie. Ringstrasse, Graben i ulice przy- 
boczne czarujący czyniły widok, na Prater- 
str'sse przecudownie wyglądał pałac arcy- 
księcia Wilhelma; przed Teatrem Karola 
płonęły dwa słońca elektryczne, przedmie- 
Ścia wszystkie były oświetlone, obie wieże 
Votivkirche wspaniale ilaminowane, połowa 
mieszkańców stolicy wyległa na ulice, ko 
munikacja nadzwyczaj uciążliwa. 

Według ostatnich wiadomości, niebez- 
pieczeństwo powodzi minęło, wieczorem wy- 
sokość wody wynosiła 400 centymetrów, pod- 
czas gdy popołudniu mierzono jeszcze 407 
centimetrów. 

(We wczorajszym telegramie z Wiednia wy- 
SYN przez omyłkę stóp zamiast centime- 
trów. 

Zagrzeb d. 18. sierpnia. Rada miejska 
uchwaliła na pamiątkę urodzin cesarskich 
akwadukt tutejszy ochrzcić imieniem cesa- 
rza Franciszka Jozefa. 

Wiedeń d. 18. sierpnia. We wszyst- 
kich stolicach i mniejszych miastach i mia- 
steczkach w całej monarchii odbyły się pod- 
niesłe uroczystości na cześć 50-letniej ro- 


Jego 


napisał dr. 


ne ze Złoczowa. N. Czajkowaki s 


ka z Rzeszowa. 


W teatrze hr. Skarbka, 


W piątek daia 20. sierpnia 1880. 


Pani Podkomorzyna 
Komedja w 4 aktach Kazimierza Zaleskiego. 
Początek o godzinie pół do Smej wieczór. 


Przyjechali dnia 19 sierpnia 1880. 


HOTEL ŻORŻA : A. Jędrzejowicz z Zaczer- 


nia. W. Osmulski g Władypola. H. Faber s Fran- 
cji. K. Wolf z Drezna, 


HOTEL EUROPEJSKI: S. Adler s Wiednia. 


J. Marans z Moskwy. 


HOTEL LANGA: W. Gatterman s Norym- 
bergii. M. Arnstein z Wiednia. E. Bach z Berlina. 
HOTEL ANGIELSKI: 
rawy. J. hr. Tarnowski x Wrublowie. Dr. L. Hei- 


R. hr. Romer z Bo- 


Jraw. 


HUTHL WARSZAWIEJ : K. Drzewiecki z 
Brodów. De. M. Mogilewski z Żytomierza. A. Stro- 


Ostrowicz z Podola mos. 
HOTEL LAZARUJSA : W. Szyrkiewicz z My- 


azkowiec. D. Halpern ze Stryja. 
Drohobycza. 3. Kónig z Przemyśla. 


J. Mochnacki g Toustołuk. J. 


H. Kuhmerker z 
J. Miioster x 


Brodów. H. Schwamen i L. Diamand z Czernłowiec. 
pz See p EAE 
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Pociągi kolejowe. 


Podłu 


osobow 
mięszan: 
DO PODW 


zegarn lwowskiego. 

ODCHODZĄ ZE LWOWA: i 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 
pociąg pospieszny; o godz. 4. min. 53 rano pociąg 


J, o godzinie b minut 9 po południn pociąg 
OŁOCZYSK: z głównego dworca: o godz. 4 


rano, pociąg, pospieszny; o godrinie 127 minut 30 
po polad: pociąg mięszany; o godz. 10 min. 31 wie- 
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b Muzyka „Weteranów* grywsjąca 2 razy dziennie, O przygotowawczy zakład wojskowy. 
Rozpisuje się licytacja przez|ją „| Ceny umieszczenia w Zakładzie: A ze” OŚ aż]: 
o na dostawę h Za pokój, usługę, Śniadanie, obiad, kolację i codzienną ciepłą ro U W skutek zmiany terminów asenternnkowych rozpocznie się kurs zimowy 
= ty ał i wegl = bd tbi kr ową tygodniowo . - ; „ 17 Q| przygotowawczy do jednorocznej służby wojskowej 
ewa Opażowego 8 a. Umieszczenie we dworze: u Oe już d. 1. września b. r. -5€ 
kamiennego JE Za pokój, 71 śniadanie, obiad, kołację i codzieuną ciepłą w1 E z d. 1e Pażdziernika r. b. rozpoczyna się: i 
Zakładowi lezenia zboczeń umy: | Sg bér Zapal dola OWĄ tygodniowo . A WEP 14 gł a) kurs kadecki do przygotowania młodych panów stanu cywilnego i. 
a kapi © |] wojskowego do Cgzun.inu kadeokiego, właściwie oficerski 


słowych na Kulparkowie w 188) b Dzieci płacą połowę powyższej ceny. í ego zawodowego i 
u 


k "ŻĘ a | b; kurs przygotowawczy dia pp. c. k. oficerów rezerwy, w celu zło- 
188! z oznaczeniem w przydliłe | dok Gi KH spoiwo ira S ieiki się wiat ika 
3 s i es 4 : A 3 ne Kur i edy. 
nia ilości a mianowicie : | zaś wczesne zamówienia na mieszkanie rj się. Bliższych orz = R Dacii wszelęligo roddi ace aber vin 
oaren DO e 10 „1 AA Mig pr RPJONAREA» = Pianoi aana GÓRA 
e 2 s radze oin e Ee s 
b) Drzewa brzozowego stosów OQÓOOOGOOOC QODODOOOO00000000. 2 1—2 odet 19 godiopried: 18-21, 1,8: v1, po. poładhiu. 


czterometrowych 150. 
e) Drzewa sosnowego stosów 
ezterometrowych 100. 
d) Węgla kamiennego kilogra- 
mów 2 0.000. | 


t 


©. k. uprzyw. 


galic, akcyjny Bank Hipoteczny 


"pożyczki na dobra ziemskie 
także. w 5b Premiowanych Listach. hipotecznych. | 
_ Rożysski. udzielone w +50/, listach” hipotecznych, zwrotne są w 79 półrocznych ratach. pal „sm 


-= Rata półroczna wynosi 3*/,,7/, 06 kapitali pożyczkowego- 


5. Premiewane Lis 


ilościa:h oznaczonych przez zarządł 
zakładu, gdzie w godzinach urzę - 
dowych można przejrzeć warunki 
na podstawie który.h kontrakt 


"h od całej rocznej dostawy akta- 
dé należy na ręce Dyrekcji. Za- 
kładu do dnia 15. września b.:r. 
w dniu zaś 16. września o godai-| 
nie 11. przed południem w kanes» 
larji Dyrekcji Zakładu odbędzie 
się najprzód otwarcia ofert, a; po-|IM 
tem ustna TCA noi rg: 

Do kontraktu Wymagana a bę- 
dzie kaucja w wysukości: 109, odl 
całoroczzej dostawy. sę 


sty hipoteczne 
wjlosowane będą w przeciągu lat 40. Losowanie odbywa. się e pół roku 1 


s S : 


Za każdy wylosowany 50/, lit. hypoteczny, wypłaci bank kapitak :. 


uà z Premią lOprocentowa; to jest za 100 zł. po HQ Zł. w. a, 


W skurek rozj orządzenia Wy-j 
sokiego Wydziału krajowego :2 d. 
27. lipca 1880 do 1. 84182 ogre" 
dy zakładowe będą na rok 1881 
wyd.ier; aw)one, | 

Bliżezy h wyjaśnień udzieji W 
pia urząd wych zarząd, za- 


w Zarządzie Zakłeda również! 

są do sprzedanie słomianki i 
dywany ałomiane, wyrabiane 
przez chorych w cenie od 25 ct. 
do 5 złr. w. a. 
Kalparków 12. sierpnia 1880 
Dyrektor Zakładū  Teczenfa! 
zboczeń umysłowych. 3145 2—8, 
Dr. Neusser. 


1714 s 


Pożyczki w ©, Listach hipotecznych będą jak 
dotąd i nadal udzielane. 


0 f e Kart 3 są! ; 
5, Premiowane Listy hipoteczne 
są tak jak 6-procentowe, najwłaściwsze do lokowania kapitałów i mogą według prawa z d. 2. Lipca Ų 
s 1668 D> P. XXXVIII Nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów fanduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów ġġ 
pnblicznych, pod nadzorem rządu stojących, . na. lokowanie kapitałów pupiłarnych, fideikomisowych i depozytowych, "B 
„tudzież, w skutek najwyższego „postanowienia z d. 17. grudnia 1870, ng zabezpieczenie kaucyj małżeńskich wojsko 
7 wych, a po karsie giełdowym na kancje służbowe i wadja. - 5 
Ogólna suma w obiega będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie przenosić sumy równo- 
czesmych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa ad dwudziestokrotną gumę kapitału akcyjnego rzeczy” 
< wiście wpłaconego. =. å i 
`a Kupony płatne dnia 1. marcą i 1. września każdego roku, jakoteż listy hipotecznę wylosowane ostatniego 
lutego i ostatniego sierpnia każdego roku ,. z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wyP acają 
hez wszelkiego strącenia* -= `=  - | | 
"we LWOWIE; główna kasa banku hipotecznego i lie tegoż w KRAKOWIE, CZERNIOWOACH i TAR- 
z NOPOLU; 34" r n'i Áa ! 
we Wiedniu, kattor wymiany bankowy niższo-austrjackiego Towarzystwa eskontowego ; 
w Pradze, czeski Union-Bank i”creski. Escompte Bank; á 
w Bernie, fiis. banku Anglo-austrjackiego; 
w Dingu, Bank dla Górnej Austrji i Solnogrodu; 
"w Berlinie, S. Bleichróder; - 
w Warszawie, warszawski bank Dyakontowy : 
w Salnogrodzie, Po Steininger; 
w a 'oldenpgg zarnadak ; 
Graec j 14 Union: A $ 


r iżieku, Bieljtz-Bialaer Handels- und Gewerbe-Bank. 


m 
sa 


piersi 1 grzbista = *- (Eriedrók nie; bądsie płacony.) C c" 2904 3—7 
Deiode Kila, BRL tbi z riki 14 > ~ 
áta długości od oj ypościiedar == Ś tę ma s 
kibic. Miarę zależy raé od sakja. S 
TZT W E EEE IC OTOP ser 
Wydswap | wiska JiTorzdcki | Keiem —. - „, ©,  Qdppwiadnielny Platon Kostecki 4 
" w. +: z s a > s r 4 = twe”. NY wd 


ETP 


~y © pad i domowe korrepetycye i zarazem 


ô Na uroczystości mające wię odbyć w czasie pobytu () 


"aj|płucowe i żołądkowe 


J Mattoni & Co, w Franzensbadzie 


X Żelazistą sól m 


«7 BB 

se | 

(A UB ne 
POD 


dy 


Pensyonat przyjmuje także nczuiów 
—|szkół średnich pnblicznych na wikt, miesz- 


LA . e 
skór jelenich 
walifikuje ich ua przyszłych jednorucznych |na prześcieradła i sarnich na rękawiczki 
ochotników. po znacznie niźszych cenach jak gdzie in- 


dziej. Ulica Zamaratynowska |. 46%, w by- 
IKoestlich łej garbarni ś. p. Jana Bartel 4 
3154 2-234 dyrektor zakładu. sai |. „hg SMuą gło 
0 1 1 a‘ —, . o s 
M Tantej j:x wszędzie 


Sprzedaż obuwia 


detaliczna po cenach bartewaych 
w układzie fahrysznym 


Zawdzięczam jedynie pań- 


i<kiemu Hoffa ekstraktowi 
słodowemu 


4 wieżo z Paryża nadeszłe. Sam. 
|. BĘ Magazyn podejmuje sig również roboty toalet bałowych $ moje wyzdrowienie <A «o WIEDNIU. 
według ostątnich modeli i żurnali. 8162 1-5 Komazec a: rę wj 


Stadt, Rothenthurmstrasse 14, I. piętro. 
Wyciąg x IJostrow. eennike, 
Meskie z, 
p R ti 
"w etano odl al. 6,50 da 0 B0. 
Para aatyfietów ca skóry kid B sł. : 
Para kuelków zamasonych (wyniale do ściązabio 
lnb wiąaania) od sz. 4.50 da 5.80. 
Damskie: 
Pera pranalewych (lastykowa) na mosuych pea- 
deszwach sł. 2.75. 
Vara pronalowych s kapkami laklerow. WA mne- 
angch n dauswach 3 


Pasagi 
er 


Cierpienia 


wyleczone. 


Cierpiąc na płuca leżałem w szpi- 
JĄ tia. Po wyjśriu ze szpitala pozostało 
mi kłycie w płucach i pewna czułość 
w krtani. Chcąc się uwolnić zupełnie 
od cierpień używałam pańskiego eks- [| 
jj traktu sładowegn Hoffa, któsy mi p^- 
Ą lecono jako najdaskonalszy środex le 
czniczy. a po krótkiem nzywaniu tago 
lekarstwa wyzdrowiałem »npałnie, Ka- 
azal nieadłączny od cierpień plersiowych 
ustał sapełnie Í obecnie ozuję się wzino» 
niony na siłach. 
Barlin 34, majs 1880. 


wygody 


P. Waldow, 
Franzdsiacho Str. 83 b. bei der I. Ma- 
trosen-Division II. Abtheilung, Kiel. 
2780 2 4 


Do e. k. dostawcy nadwornego 
wielu udzielnych ksiażąt w Europie, 
pana Jana Hoffa, o k. radoy, posia- 
dncza żłotego krzyża zasłngi z koro- 
ną, kawalera wys kich orderów pru- 
skich i niemieckich, we Wiedniu, 
fabryka Grabenhof 3. Skład fa- 
bryczny ; Stadt, Graben, Briinner- 
strasse Nr. 8. Do' głównego składa 


Bortepianów, Pianin, harmonii | organów 


I we Lwowie wł. Teatralna l. 10. 

Ei pianin ori A" właśc pp i 

Teofil Jabłoński; w Sucatin E. Böhm; w || Ch. 7 Pi Akiniai wsią ga 

« Henich; w Nowym Gwarancja na lat 10. 

- W. F Ceny. sprzedaży i zamian 
w najumiarkowańsze. 

E pabija wypożyczalnia. 
B 


| 


cekim jest 


Pszenica 
Maystej 


nadzwyczajnie plenna z Anglji 
sprowadzona, która w pierwszym 
Toku z„75 kilogramów wysiewa 
dała z trzy ćwierci morga 15 
cetnarów metr., po 12 zł. metr. 
gi cetnar do sprzedania. 


„n is, gruntownie i asybko 
Dr . HA f | MANN, 
„_csłonek 1 


kiego rodzaju 
pondenoji, Za dyskreoj 
„danie wysyła Bozzwłosznie Takaritwa 


$IOOIOOCOK 


; Cs k. nadworni dostawcy $ 

Inia mineralnej oli szlamowej. kop*lnie ok dla 

b zak szlAmn mineralnego i; zródeł w So. aga oknódoadia 
zawierającego najsilniejszy selam mineralny i żródła żelaziste, poleceją : 


X 
Xx N e . e 
_Zelazisty szlam mineralny. go stgie, todzień x tago. 


Żelazisty ług ze szlamu mineralnego ,£:7231 
h po Aa 


mowy w skrzynkach po f, ( o do jedne foli., 
(ostatnie dwa produkta Jako środek zastopujgcy Kąpiele HRs 
owego. 


s źródła Kaiserquello, sa 
wyparowania wyrabiany środek wy» 


2658 9—19. 
Tuchlauben 14. 


ka 


Cenniki I broszury darmo. 
Wieltniu, Mażtymilianstrasse 5, 
w Bndapeszt, Dianabadgebiiude. 


Własne składy we 


we Lwowie, 
przy ulicy Grodeckiej Nr. 22. 


polecają swe 
we przewozowe miłocarnie sztyftowe s wialnię do 
ruchu ma —4 koni, l 
kieraty i miócarmio kieratowe, systeran cepowego lub sstyfto- 
wego o rozmaitych wielkościach, 
yk dą HERITY uboża, wydmielnozo groszku, 
olu sita. 
Wszystko w uznanom z doskonałości wykończeniu. 
Instrowane katalogi główne i katalogi odizielne gintis 1 franco. 


É Do uprzejmej wiadomości ! 
ME” Objęliśmy wyłacznie zastępstwo Rudolfa Wi 


4 Nacka s Plagwitz dla Galic r 


tegoż dobrze znanemi niewnikami rzędowe 
g plugami itd. “4 


-ra 


Z poważaniem i 
|< '©layton & Shuttlęworth. BO 


olch: „jaj SE TTT A T | | | i T 
a z pocie any a - p 


„łteaty Noradywaj* poj «u em Sian A. Ska: la. 


jerój. pa lednw noh i 


Ludwika Marka | 


nadeszły nowe tępaporta fortepianów | 


instrumentów | 


. Uwiadomienie. | 
W skarbie Zaleszczy- | 


| 7 „| 
Fats arząd dóbr Zaleszczyki 


o 
E 


